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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k i-P e tersb u rg  d n ia  з у  styczn ia .
z B o ż e y  Ł a s k i  »

M Y  N I K O L  A  Y  P I E R W S Z Y ,  
C esarz  i  S am ow eadzca  W szech R gssyy,  4 

i  t. d. i  t. ii. i t. d.
Manifestem N aszym , z dnia j g  grudnia 11- 

płynionego roku, obwieściliśmy wiernym N aszym 
poddanym, o zaszłem w K rólestw ie Polakiem po­
wstaniu. W ted y , w naysprawiedliwszem N aszem 
nieukonteqtowaciu do buntow ników  , gotuiąc się 
ich  upokorzyć i u k a ra ć ,  cieszyliśmy się ieszcze 
nadz ie lą , ocalenia obłąkanych i uwiedzionych. 
Głosem praw dy  i nowemi znakami litości, clicie1 
liśmy powrócić ich  do obowiązków, i  rśzem oży­
w ić  umysły dobrze m yślących , przestraszonych 
pierwszemi okropnościami b u n tu ,  dać im możność 
zatrzymania iego postępów i saczęśliwem przeciw ­
działaniem , dowieść światu, źe nie cały lud K r ó ­
lestwa Polsk iego , zasłużył na pogardliwe nazwisko 
zdrayców. Teraz nawet jesteśmy ieszcze tego prze­
konania, że naród ten  nieszczęśliwy iest tylko śle­
p ą  ofiarą niew ielu  złoczyńców. Ale c i  wiarołomcy, 
ciągle nim w ładają : gotuią oręż na Rossyą; w za­
pamiętałości swoiey wzywają w iernych poddanych 
N aszych  do zdrady, i nakoniec dnia i 5 tego mie­
s iąca ,  wśrzód buntowniczego, przeciwnego praw u 
S ey rn u , przywłaszczając sobie imię reprezentan­
tów  swoiego k r a in ,  targnęli się ogłosić, że pa­
nowanie N asze i Domu N aszego ustało w Pclszcze, 
i  źe T ro n ,  wskrzeszony przez C esarza  А іл зх а ш ж а , 
oczekuje innego M onarchy. T o  zuchw ałe zapo­
m nienie wszystkich praw i przysiąg, ten  u p ó r  w  
z ły ch  zamysłach, dopełniły  miarę zbrodni; p rzy ­
szedł czks użycia siły przec iw  nieznającym żalu; 
i  M y, wezwawszy na pomoc N aywyźszego, Sędzie-

11, i 5, i 4, i 5, e b y ły  po większey części poświe­
cone na rozważanie pro iek tu  do prawra, obeymu- 
iącego umorzenie długów; po ukończeniu ogólne­
go roztrząsania na posiedzenia dni» i3 ,  izba przy- 
« З Р ?іе roztrząsania ar tykułów .

A rty k u ł  iszy p ro iek tu  w następnych zaw ie­
ra ł  się słowach :

„Uposażenie kassy um orzen ia , przeznaczone 
prawem z dnia 26 msrea 1817 roku, w summie 4o 
milionów ha rok, powiększonemi umorzeniami w y ­
płat rocznych od dnia 28 kwietnia  1816 roku» i do­
chodami z lasów, k tó rych  wyprzedanie iest, lub  
będzie nakazane, ma i nadal być obracanem. 
tylko na wykupno w ypłat  rocznych po 5, 4 | ,  5 
od sta.”

Po długich ro z p ra w a c h , k tó re  t rw a ły  iesz­
cze z żywością na posiedzeniu dnia i4, izba przy- 
ięła następną odmianę, wniesioną przez P. A u g u ­
s ty n a  P errier:

„Uposażenie kassy um orzen ia , przeznaczone 
pra wem z dnia 26 marca 1817 roku, w summie 4» 
milionów , tna i nadal być obracanem tylko

go spraw  i zamiarów, Rozkazaliśmy w iern y m  N a ­
szym  woyskom, is'dźna buntowników. Rossyanie! 
w t e y  ważney godzinie, k iedy z boleścią Oyca, ale 
y.e spokoyną stałością M onarchy , wypełniającego 
św ięty  swóy obowiązek) dobywamy miecza, za ho­
n o r  i całość M ocarstwa N aszego , połączcie gor­
l iw e  m odlitw y swoje z N aszem i modlitwami, p rzed  
Ołtarzem W szystkowidzącego,Sprawiedliwego Bo­
ga. Oby pobłogosławił On orężowi N aszem u , dla 
dobra sam ychże;N aszych nieprzyjació ł ,  oby u- 
p rzą tn ą ł  ry c h łe m  zwycięztwem przeszkody w  
w ie lk iey  sprawie uspokojenia Narodów , praw icą  
jego N am  powierzonych, i oby dopomógł N a m , po­
w ró c ić  Rossyi na chwilę oderw any od niey k ray  
p rzez  buntowników, urządzić przyszły los jego na 
t rw a ły c h  zasadach, zgodnych z potrzebami i do­
brem  całego N aszego l m p e r y  um  , i położyć na- 
zawsze koniec zbrodniczym zamachom źle m yślą­
cych, marzących o rozdzieleniu. W ie rn i  poddani 
N a s i , cel ten  godzien jest waszych t ru d ó w  ^ u s i ­
łowań; wyście przyw ykli  nieszczędzić ich za N as 
i  Oyczyznę. Dan w Sank t-Petershurgu  dnia 25 
stycznia, ro k u  od Narodzenia Chrystusowego T y ­
siąc ośmset trzydziestego pierw szego, Panow ania 
N aszego szóstego.

Na a u t e n t y k u  podpisano w ła s n ą  J ego C esar­
s k ie*  M ości r ę k ą  t a k :  N 1  K O  Ł A P .

---------------  {u . 1.)
ł  П A N O T A.

P a r y ż  dn ia  i j  s tyczn ia .
Iz b a  D eputow anych . Posiedzeziia w dniach

na wykupno w y p ła t  rocznych p o 5, 4| ,  i 3 od sta.
„Toż samo ma b y c z  wypłatam i rocznemi u -  

morzonemi od dnia 28 kwietnia 1826 roku , dopó­
ki te nie zostaną zniesione na mocy innego p ra -  
wa.“

Dnia i 3, izba słuchała rap p o r tu  kommissyi,' 
którey poruczono zaiąć się rozważeniem pro iek­
tu  do prawa, tyczącego się podatków osobistych, 
od d^l*r ruchomych, od drzw i i o k ie n ,  oraz 01] 
patentów roztrząsanie iego rozpoczęło się po u -  
końozeniu roztrząsania p raw a  o umorzeniu.

Dnia i 5 P. D o lto n  rozwinął wniosek swóy; 
którego przedmiotem iest, ekassowanie, w  czasie 
zgromadzenia się i z b ,  pensyi każdego deputowa- 
nego, spełniaiącego gdzieindziey, nie w P a r y iu t 
urzędy publiczne płatoe ; po k ra ik iem  roztrzą- 
śnieniu, izba postano wiła* źe ten wniosek nie b ę ­
dzie wzięty na uwagę.

Przy końcu tegoż posiedzenia, słuchano r a p -  
portu  o petycyach. W ażne wszczęło się roztrząsanie 
z powodu petycyi pana Z a p o r te  z M a m ,  k tó ry  
domaga się przyłączenia Belgium do F ran c y i ,  p e -  
tycyi* względem k tó rey  kommissya podawała we­
zwanie do p o rządku , z przyczyny, iż au tor iey, 
będąc Belgiem, powinien był podać ią  do kongre­
su Betgickiego.

Jenerał L a m a rą u e  zabrał g ło s ,  i w pe łney  
czucia mowie, okazywał potrzebę przystąpienia do 
związku Belgium z Francyą, chociażby stąd woy- 
na wyniknąć mogła : przenoszę bowiem , rzekł, 
woynę in  s ta tu  quo zostaiemy przez teraźniejsze 
t rak ta ty .

P. M inister spraw zagranicznych w  tych
przemówił słowach :

Bynaymniey nie z powodu petycyi, mam m ó­
w ić  tu  o pokoju i woynie , mam się zastanowić 
nad Belgiiim i Polską, zwłaszcza, źe odbywają się 
negocyacye, od k tórych  nawet los E uropy  zale­
żeć może. Przypisano ustom moim mowę, niego­
dną ministra frencuzkiego. Co większa, dotknięto 
się nawet nayiaśnieyszey osoby i włożono xy usta 
iey mowę, która nigdy nie powstała, ani w iey 
myśli, ani w iey uczuciach. Co się tycze roini- 
steryum , nie uchyla się ono zpod odpowiedzial­
ności ani ze swoich postępowań, ani ze swoich słów, 
ani ze swoiego milczenia.

P .  Kazimierz Perrier: u p ra s z a m  P .  B e n i a -



m ina  D elessert, aby raczył na chw ilę jeszcze za- 
iać krzesło. M»ro bowiem odpowiedzieę na mowę
P. Jenerała L a m arque  .

Mości Panowie! Zaszczyciliście m nie swym 
wyborem na prezydetmyą. Odpowiada.ąc godnie 
waszemu zaufaniu, nie powinienem zgodzie się na 
to. abv padło na mnie iakie podeyrzenie ze siow, 
ty lko  co wyrzeczonych o sposobie postępowania 
ostatniego m in is te ryum , do ktorego należałem. 
Dopiero P. Jenerał L a m arque , obwiniał członków 
ostatniego ministeryum, ił  .trzymali się złey poli­
tyki.  Przyznał on sprawiedliwość zamiarom te- 
raźoieyseego ministeryum , a źwawie przyganiał 
iego systematowi. Nie uczynił lednakte tego z 
dawnieyszem ministeryum; i z tego to Pow»,iu 
praszam szanownego Jenerała , »by raczył lepiey 
eie o te у rzeczy wytłumaczyć. W idzę teraz na 
urzędzie ministrów łudzi, którzy mieli udział w 
dawnieyszey administracyi. W idzę  zoowu innych, 
zasiadających w tey izbie. Gdyby P . DuP?rf  
(de ѴЕиге) by ł tu przytomnym, wezwałbym tego. 
na świadectwo. Oświadczam wyraźnie, iż nalega­
łem do wszystkich czynności poprzedzaiącego m i­
nisteryum. Jeżeli czyniuści te są występne , ia 
także nim bydź muszę. Upraszam leszcze P. Je- 
nerała L a m a rą u e , ażeby raczył jakiekolwiek dac 
tłumaczenie się ze słów swoich.

__ p . Jenerał  Lam aryue: Nie potrzeba mi przy­
pisywać tego, czegom nie powiedział, czeg<?& nawet 
Z m y ś l a ł  powiedzieć. Nikt nademnie me ma 
wiecey szacunku, nikt więcey, iz tak rzekę, przy­
chylności dla dawniejszego ministeryum. O dduę 
jego zamiarom ta k ą ż  sprawiedliwość, iaką i  te ra ­
źn ie jsze j  administracyi; lecz sądzę , i i  się omyli­
li  ł e  nie dość postępowali za uczuciem Judu.
Powiedziałem, iż pokoy iest naypierwszem do­
brem  ze wszystkich, i i  mo m e może wynagrodzić 
pokoiu: lecz przekładam woynę nad niesławę; z 
resztą, oświadczam, iż zgoła me myślałem przy­
garnąć zamiarom dawniejszego ministeryum.

p  G uitoł: tłumaczenia s*ę, iakie dał szsno- 
уопч ienerał zohodząey z tey  mównicy, są zupeł­
nie zasnakaiaiace, tak. ćo do zamiarów, lakoteż o- 
, obi.tego c h . r lk te ru ,  oiób należących d o o i t a tm ^  
go ministeryum , leoe n.o n.e było wyrseozonem 
o ich polityce. Zabieram p ię ć  glos, m e w oalu 
usprawiedliwienia ich  zamiarów , lecz w celu u- 
sprawiedliwienia ich  polityki. Szanowny jenerał 
przypomniał nam, co mogło byc w lem kole w , - 
rzectonem przez ministrów K arola  X ,  przed re- 
wolucvą z powodu Belgium, oraz Polski. Przy­
pomniawszy to wam, zapytywał: czy się /m ien iło  
dzisiay cokolwiek? Gzy się zmieniło, Mości Pano­
wie9 T ak  ies t ,  F rancya , Belgium , bzwaycarya, 
Po lska : * ą to ,  w y p ad k i ,  k tóre  zaszły po re-
wolucyi s ierpniow ej.  . . . . . .  , ,

Niepodobna było zataić zdziałaney rewolu- 
cvi Teraz, kiedy wielkie poruszenia wstrząsły 
całą Europę, trudno iest utrzymać spokoynosc. #

% Bzad francuzki, kierowany iest teraz dwo­
ma przeciwnemi system starai: albo utrzymaniem 
zasad rewolucyynych, które nowy mu byt nada­
ły, drogą porządku , lub tez rozszerzaniem syste- 
m i tu  rewolucyjnego, zbroyną ręką, drogą gwał- 

* tu  i ambicyi. Ustanowione więc pierwsze mim- 
ateryum, znalazło się w konieczności wybrania ie- 
dnego z tych  systematów , i oświadczyło się *a

P ierwj^Q p enowie, nie ras  oskarżano poprzedza­
jące ministeryum, iż nie sprzyja rewoluoyynym 
poruszeniom ludu. Mówiono, i ł  potrzeba, aby 
Ы  rozszerzał między innemi narodami przyię- 
tą przez siebie zasadę, i  aby dążenie to zmie­
rzało do wypadków podobnych , iakie zaszły 
we Francy!. Mości Panow ie, szaleństwo to nie 
jest nowem : Ludw ik X I Г  myślał o nadaniu prze­
wagi monarchii francuzkiey w całey Europie; 
Konwenoya naredowa miała U k ie  mysi poloryc  
w Europie  zasadę iednosci republikanskiey; B o ­
n a p a rte  chciał rozciągnąć nad nią swoie pano­
wanie. Ale zawsze znaleziono dzielny odpor, nie 
t ł lko ze strony rządów, lecz nawet ze strony ludów. 

T ak  naprzyktad, poruszenie, które w yw róci­

ło rząd cesarski, nie było poruszeniem, kilku ga­
binetów, lecz poruszeniem wszystkich ludów nie­
mieckich, które chciały się oswobodzić. Dla cze­
góż usiłowania te pozostały zawsze bez skutku?
Oto dla tego, że one były pociskami wymierzone- 
mi na wolność narodów, oraz dla tego , iż wol­
ność narodowa dzielnie się opierała tey jedno­
ści gwałtowney którą chciano przywalić ich po­
trzeby....... same nawet, iż tak rzec m ożna, ma­
rzenia................................................................. j  ,

Mości Panowie, przez zasadę niewdawama się 
wyobrażana iest wolność narodów,ona to wezwała do 
oparcia się monarchii związkowcy L u d w ika  X I V ,  
konw encji,  i władzy cesarskiej.

Idzie więc teraz o to, aby wiedzieć, czy bę­
dziemy szanowali wolność narodow, czy też bę- 
diiftny  dążyli do tego nierządnego związku, k tó­
ry  nosi nazwisko wdania się.

Mości Panowie, można w daw ać się rozmai- 
łeroi sposobami : przez negocyacye dyplomatycz­
ne, przez kongressa narodowe, a nawet przez ta­
jemne towarzystwa; ale każdym г tych  epo**bów 
gwałei się zasada prawa ludów, równie iak i prawa
narodów. . . .  . . v • t

Jesteśmyż więc tak dziecmnemi lub tez la ­
kierni starcami , abyśmy mogli zapomnieć o tem, 
czego sami byliśmy świadkami? Staraią się o to ,  
żeby Francya wspierała wszystkie powstania, k tó ­
re  sie ukażą w Europie , żeby ią uczynię , iż tak 
rzekę, D on K iszotem  wolności, lub t e ł  panowa­
nia ludów^ . . . ,

Przypomniymy Mości Panowie , konwencyą, 
i przyznaymy, iż mielibyśmy, tak, iak ona, prze­
ciwko sobie koalicyą powszechną. _

Powiedziałem, iż z powodu woien, przedsię­
wziętych dla narzucenia innym ludom systematu, 
k tóry  zrodził naszą rewolucyą, utworzyło się po­
wszechne oddziaływanie. Oddziaływanie to spra­
wiło rewolucyą i 8 i4 roku. Czyż nie słusznie ścią­
gnęlibyśmy na siebie karę, gdybyśmy betkorzy- 
stnie przyięli tę, tak wielką, tak straszliwą nau­
kę? Czyż nie bylibyśmy winni» żeśmy zapomnieli 
na to» czegośmy sami byli świadkami, my, którzy­
śmy po większey części byli, albo sprawcam i, albo 
charam i ty ch  wypadków? Ministeryum więc, do 
którego miałem honor należeć, i  to» k tóre  po niem 
nastąpiło, nie omyliło się w wyborze, k tó ry  mia­
ło  uczynić z tych dwóch systematów: w p ły w  kon­
s ty tu c y jn y ,  lub też szerzen ie  zbroyne, gw ałtow ­
ne i rew o lu cy jn e .

Przyszłość uspraw iedliw i ten  w ybór: przy- 
n ło śc ią  tą nie iest dzień iutrzeyszy: lecz Czas w ię­
cey oddalony.

P .  M a u g u in  zabrał potem głos i  mocno przy- 
ganiał polityce zewnętrzney, k tórey  się trzym a­
ło poprzedzające i teraźniejsze ministeryum. Do­
póki Francya, rzek ł o n ,  nie będzie miała natu­
ralnych swych granic, dopóty będzie miała woy­
nę: ministeryum więc powinno było przystąpić 
do przyłączenia Belgium , lub też przynaymniey 
przyczynić się do wyboru iednego z x iążą t fran- 
cuzkich na monarchę tego k ra ió .  Mówca żwa­
wo naganiał w ybór x ięcia  O ttona  Bawarskiego, 
gdyż to znaczyłoby, Belgium oddać A ustry i i An-

J>0 długiey mowie, w  k tórey  P. D upin  zbi­
jał teraz mówiącego , P. J en e ra ł  L a fa y e tte  za­
b ra ł  głos: „Nałóg, rzek ł on, k tórego  oddawna na­
byłem, życzenia gorąco wolności innym narodom, 
a rasem moiey oyczyzoie, i dopomagania iey, ile 
tylko iestem w stanie, uważać może, iż się do mo­
iey osoby ściągaią wyrzuty rozszerzan ia , o którera 
tylko co namieniono na tey mównicy. Nie będę 
więc was zajm ował sobą, lecz zwrócę waszą u- 
wagę na rewolucyą 89 roku; spóźniona pora znie­
wala mię, abym się krótko przed wami tłumaczył."

Mówca zbiiał twierdzenie, iakoby tey  rewo* 
lucyi zasadą był zamiar podbiiaó, i dowodził, iż 
do lakowego zamysłu zmuszoną była przez mo­
carstwa zagraniczne, które się przeciwko niej 
związały w jP ilnilz. M ów ił potem , o skłonności, 
jaką F rancya  powinna czuć dla Polski, i wzglę­
dem zasady niewdawania s ię ,  oświadczył, iz pod-
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ług  tego zd a n ia , gdy jakikolwiek naród euro- 
p e y i k i , będzie choiał odzyskać sWOie praw a, a 
wdanie eie zagranicznego mocarstwa starać się 
będzie iemu przeszkodzić, wdanie się takowe u- 
ważać się powinno za krok nieprzyjacielski, pro- 
sto wymierzony przeciwko t r a n c y i .

Porządek dzienny po petycyi ra n a  bapor* 
te został przyięty bez żadnego sprzeciwienia się. 
(J.d.S.P.)

'-Paryi dnia 31 stycznia.
B irla  paryzka. Pięć od sta, ф  fr .  6o; trzy 

od sta, 61 fr. y5; akcye bankowe, i 5 io; pożyczka
królewsko hiszpańska 6of fr .  ,

— Król wysłał P. Saint* Aignan ze szctegolnem 
poleceniem do Szwaycaryi. J .  K .  Mość mianował 
pełnomocnymi i nadzwyczaynymi posłami nastę­
pne osoby: barona Mortier do Monachium) mar­
grabiego Dalmacyi do Sztokolmu; barona A uteJ e 
de Ciprey do Frankfortu ; i  hrabiego Я епе de 
Bouilli do Karlsruhe.

— Donoszą z Tulonu pod dniem U  stycznia: 
•W oyska, wysłane z Algieru do Oram  pod do­

wództwem ienerała Damremont, leszcze me do­
szły do tr.ieyeca przeznaczonego , k iedy otrzyma­
ły  rozkaz ustąpienia z tey pozycyb Inne wybo­
ro w e kompanie z ly tego  p ó lk u  liniowego , które
uprzednio w y s łan o ,  i k tóre zaięty fo r ty f ik ac je ,  
opuściły takie te pozycye w tymże czasie, co i 
aiszy  półk liniowy. P rzyby ły  one do M a r s y li i , 
oraz inne kompanie tegoż półku, k tóre  po odby- 
tey  kw aran tann ie ,  stać będą na załodze w tem

m __ Czytamy w Posłańcu Marsyliyskim:: „ Bey
Titteri wyszedł z lazaretu; co dzień zwiedza w ła­
dze mieekie. Bey nie poiedzie iuż do Paryża,
wiadomość udzielona przez te le g ra f  pozwala mu 
udać się do iakiegokolwiek miasta trancuzkiego, 
gdzieby sobie życzył, wyjąwszy stolicę. 12,000 
franków  w ypłacanych mu będzie corocznie pod

tJ tu ie £ M )0 ” °oCJ ' nowienie ,  dnia l i  s tyczni.,  h ra -
b ia  Mateusz Dumas, radzca stanu nadzwyczayny» 
mianowany iest radzcą stanu zw y cza jn y m , na 
mieyscu P . Beniamina Constant.

—  K ap itan  g reck i Eynard, k tóry  w 1828 ro ­
ku  towarzyszył półkownikowi Faboier do Dre- 
cy i,  p rzybył do Marsylii. Oficer ten był zamię- 
szany do spieku 19 augusta 1820, 1 iest z liczby 
dziewięciu oskarżonych, na których^ aby skazani 
zostali na karę śmierci, wnosił P. Peyronnet, k tó ­
r y  spełniał wówczas obowiązek p rokura to ra  1 
neralnego przy  sądzie parów . e

— B ankier Daoilliers, leden z założycieli Kas- 
8V oszczędności i przezorności, um arł  dnia 1 w 
Parylu, maiąc lat 77 wieku. B y ł  on mianowa­
ny parem w czasie stu dni, i należał do mewiel- 
k iey  liczby członków izby, którzy odmówili pod­
pisać ak t  złożenia Napoleona.

— Infantka  D. Anna Portugalska , żona m ar­
grabiego Loule, wsiadła dnia 8 w Pulonie na f r e ­
gatę Herminia3 w celu udania się do Brezylu; 
fregata pow itała  ią 21 wystrzałami f t a lo w e m u

__ Donoszą z Algieru , że Cesarz M arokański
kazał wyruszyć 6,000 ludzi do Oran. ,

— Ósmy oddział ochotników paryzkich  opuścił 
Montargis, składa się on ze i 54 żołnierzy 1 b 01- 
fioerów, w ogóle zaś wyiechsło iuż 1200ochotni­
ków , między k tó rym i liczą y5 oficerów. W ia d o ­
mo, że mieyscem, do którego się oni u d a ią , iest

^ j f ^ C t y t a m y  w  Monitorze’. „Rozpoczęte zosta­
ło śledztwo w akademii u n iw en y teck iey  paryz- 
kiey» względem tych, k tórzy się podpisali do l i ­
stu , umieszczonego w gazecie Trybuna Depar­
tamentów; list ten zawiera wezwanie do uczniów 
w szystkich szk ó l , aby się połączyli dU  u tw o­
rzenia politycznego stowarzyszenia.

— Monitor ogłosił obraz docho^ow państwa w 
ciągu 18З0 roku. Obrachowanie budżetu w tym 
ostatnim roku zasadzone było na dochodzie 182 
roku , w ypadki zaś okazuią niedoboru 18,001,^90 
franków  w porównaniu z dochodem 1829 roku, 
niedoboru iest 5,106,834 franków- N a jb a rd z ie j  w

miesiącu grudniu umnteyszeniaMię by ły  znaczne; 
wynoszą one w porównaniu z 1828 rokiem, 12,3.77,000 
fr .  Sama opłata od napoiow, okazuje w tym ie- 
dnym  miesiącu niedoboru 6 i pół milionów fran ­
ków w  porównaniu z 1829 rokiem. .

— D zien n ik  B o zp ra w  ogłasza oświadczenie, 
wydane prze* x ięcia  O ra n ii  do narodu Belgickte- 
go, w którem między innemi,powiada: ze świeże, 
obszerne do niego listy przednieyszych miast kraio- 
w ycb,przekonywaiągo dostatecznie,iz nie stracił le­
szcze przychylności u  znacznieyazcу części naro­
du» i przyjemnie mu iest sądzić, iż się to uczucie 
powiększy, gdy zamiary iego będą dostateczniey 
poznane. „Przeszłość , co się mnie tycze, pow ia­
da Xiąże, niech zostanie zapomnianą. Nie p rz y ­
puszczę żsdnego znaczenia osobistego , zasadzone­
go na stanie uprzedniey polityki. Zaręczam ko­
ściołowi katolickiemu i iego kapłanom opiekę rzą­
du; golów jestem przykładać się wszelkiemi srzod- 
kami do zabezpieczenia wolności wyznaniom. 
Xiążę przyrzeka połączyć siły swoie ze starania­
mi ciała prawodawczego, dla uzupełnienia m sty- 
tucyi, zasadzonych na niepodległości narodowcy, 1 
dla rabezpieczenia się, ile można, we względzie sto­
sunków zewnętrznych. [J.d.S.P,)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  18 styczn ia .

P a p ie ry  publiczne, Konsolidy 82 |.
Sir H ow ard  D ouglas , gubernator N ow ego- 

B runśw iku , przybył pozawczoray do H a g i, г  d e ­
peszami do bióra spraw zag ran iesn y ch ; mówią, 
iż przywiózł on wyrok Króla Niderlandzkiego, lako 
arb itra ,tyczący  się odgraniczenia te rry to ryum  pod 
sporem zostającego między Stanami Zjednoczone- 
mi a osadą N ow ego B ru n św ik u , Kopia depeszów 
przesłane zostały ministrom gabinetowym. List 
pisany 1 В г и х е і і і  twierdzi, i i  w yrok  K ró la  N i­
derlandzkiego iest zupełnie dany na korzyść Angin.

__ OśConnel wydał do ludu irlandzkiego u s t ,
w  którym oświadcza, iż będzie bezstronnym, dopó­
k i  nie postrzeże, że d ru k  iest napastowany; gdy zas 
to nastąpi, powróci do dawnego swoiego pro iek- 
tu  wstrzymania cyrkulaoyi pieniędzy, dla zniszcze­
nia banku irlandzkiego, i  dla zatamowania handlu
w tym  kra in . . . . ,

— C ourt Jo u rn a l  utrzymuie, іакоЬу wie z
pewnego źrzódła , i ł  w gabinecie roztrząsaią się 
środki, bardzo ważne, tyczące się I r la n d y i , 1 io  
w krótce po otw arciu  parlam entu, będzie podany 
bil ,  celem większego zapewnienia utrzymania w ła ­
dzy królewskiey w Irlandyi» leżeli dzielne środ­
ki, użyte przez margrabiego A n g lesea , żadnego m e
spraw iły  skutku. . . , . f

p. A le x a n d ro  ma zamiar uwolnić się od 
swego obowiązku» naczelnego barona w trybunale 
skarbowym, i utrzymują, i ł  dawnieyszy lord kan­
clerz, lord L y n d h u r s t , p rzy ią ł  ten obowiązek.

— Poseł mexykariski, P. G orostitza  udał się 
do P a ry ia ,  dla zawarcia t rak ta tu  bandlow#gOe m ię­
dzy Francyą а М ехукіеш ; K u r y e r  donosi, iz spo­
dziewają się pow rotu  iego do L o n d yn u  na począt­
ku lutego, dla układania się o łrak ta ty  handlowe z 
Prussami i miastami anzeatyckiemi.

— O dprawiło się dnia i 4  stycznia uroczy­
ste nabożeństwo, za duszę w Bogu spoczywające­
go Papieże, w kaplicy katolickiey w 
Zwyezaynie w  czasie tak ich  obrzędów kładziono 
koronę z ło tą ,  pastorał b isk u p i ,  klucze 1 i n n .  o- 
znski godności papiezkiey , teraz zas tago nie

czyniono. Q 0 łat 0(1 węgli, k tóre  stanowią
w tey  chw ili  interes wielkiey wag., okazały rzecz 
nader zadziwiającą; przekonano się, iz węgle z N e * v  
c a s tle  mniey kosztuią w Egipcie, lak w L o n d yn ie ; 
podobnież cena węgli pochodzących z r ę k o d m l-  
i i  egipskich bardziey iest dla nas dos ępną, a m 
żeli cena węgli z k ra iow ych  rękodz.elm. Można 
tu przydać faktum  odnoszące się do Г г *пс.У,^ “ 
re  także iest ■iezawodnóm: wina Ь” г&ипДгк,Л Г  A" 
meryce p o łu d n io w y ,  4 ,5oo mil odległey od F r . n - 
суі, pomimo kosztów opłaty,przedawane są od 12 do
5o procentów taniey, a niżeli w P a r y lu , (J .d .S .P .)



S praw y  N iderlandzkie.
H a g a  dn ia  22 stycznia.

Królowa J ey mość i Jey K rólew ska W y so ­
kość Xięźniczka F ry d e ry k a  przybyły wieczorem 
dnia 17 do tuteyszey stolicy, ze swoiey podróży 
do B erlin a .

— Druga izba stenów ieneralnych zebrała 
się dnia 20) minister spraw zagranicznych zdał 
sprawę nader szczegółową o skutkach, wynikłych 
ss negocyacyi, względem ioteressow Belgium; mię­
dzy1 innemi powiedziano, iż J .  K. M. postanowił 
nie przeciw ić  się tkoloey żegludze na Skaldzie, 
zw ażając; iż kommunikacya o cofnięciu się po­
wstańców od M a estrych tu , i o zachowaniu rozey- 
jtnu, przez Belgów we wszystkich punktach  za­
chowaną była. M inister zakommunikował treść 
protokołu  konferencyi londyńskich i uczynił 
Wzmiankę o uwagach, Jakie tym względzie po­
dane zostały przez K róla . K ończąc rap p o it  swóy, 
tyczący się tych negocyacyi,minister wyrzekł:,,W y­
padkiem  ich stanowczym iest odłączenie się Hol- 
landyi półoocney od Belgium, otrzymanie praw­
nych  \varunkow, które maią służyć za zasadę le­
go odłączenia, oraz tymczasowego trwania rozey- 
tou, iako też zachowania p^aw i godności Hoi- 
landyi północney.”  Mówiąc o spraw ach wewnę­
trznych , minister doniosl, iż będzie złożony sta­
nom proiekt do prawa, względem pewnych okre­
śleń w prawie zasadniczem, uznanych za potrzebne 
z powodu odłączenia się; z  tey okoliczności zo­
stanie wziętą na uwagę, korzyść przyjęcia zasa­
dy  odpowiedzialności ministrów. Nakoaiec u- 
wiadomił, iż prowineya Ł uxem burska otrzymała 
oddzielne urządzenie. Potem kilku  mówców za­
bierało głos i w przemowie swoiey dało rys stanu 
politycznego kraiu. Między iiłnymi P . B ecla erst 
u w a la ł  za rzecz szczególną, że Anglia chciała zmu­
sić Hollandyą do otworzenia S ka ld y , gdy przed 
k ilką  laty przyznała blokadę U erceirj , także 
przez rząd nakazaną. Na podany wniosek przez 
p rezy d en ta , izba nakazała wydrukowanie i roz­
danie kommunikacyy przez ministra uczynionych.

— Dowiaduiemy się , iż postanowieniem z 
dnia 16, K ró l  zmnieyszył do i j 5oo,ooo zł. hol. 
dochod, przynoszący 2,4oo,ooo zł. hol., którego u- 
żyw at on, na toocy a r tyku łu  5o praw a zasado­
wego.

— Postanowienie królewskie z dnia 18 pona­
w ia  z większą surowością zabronienie w yprow a­
dzania koni, bydła rogatego i wszelkiego rodza- 
iu  żywności do prowincyy powstańców'.

— Jenerał-maior, X ią te  Sasko- W eymareki 
B e r n a r d , przybył dnia 19 do Hagi.

— Jenerał-porucznik  van  G een  wyiechał ze 
swoiey główney kw atery  w  Ѵ исЫ  do f f in d h w e n ,  
w  któremto m ieście , iako też w Oirschot i w 
Valke7isivard, odbędzie przegląd woysk. O d  przy­
bycia  adjutanta J .  K . W .  Xięcia F ry d e ry k a  woy- 
sko n ie  zmieniło pozycyi. Wszystkie wsi, poło­
żone w prow incyi L im burskiey, po drodze z Bra- 
bancyi północney do A la estrych tu , zatarasowane 
zostały przez nieprzyjaciela, dla wstrzymania po­
chodu woysk naszych.

—  E skadra  holleuderska na Skaldzie  zaymu- 
ie  ieszcze swoią pozycyą; tymczasem dowiaduie­
my się z F lessyng i, iż wiele statków gotuie się 
do płynienia rzeką. K onsul angielski w A n tw e r­
p i i  mieszkaiący uczynił rozporządzenia , w celu 
dowiedzenia się o sku tkach  środkow, przyjętych 
dla doprowadzenia do skutku w yroku stanowią­
cego, Saby Ska lda  została otworzoną.

— Dnia 1 7 1 zaszły w G andaw ie  rozruchy, 
•edziałane przez buntowników; nazajutrz, spokoy- 
ność ieszcze nie zupełnie by ła  przywróconą.

__________  {J.d.Ś.P.)

В г и х е ііа  dn ia  21 styczn ia . ■
Na posiedzeniu kongressu dnia 18, uwolnie­

n ie  się od obowiązku P. R yc kere f iako deputo­
wanego z G andaw y , zwróciła uwagę wszystkich; 
w  liście swoim podaie on p ro iek t ,  ażeby Belgowie

oświadczyli się za Xięciem O ranii, nieobjętym w 
w y łączen iu , postanowionem przeciwko domowi 
N assauskiemu, ,,ponieważ, m ó w i , on ieden mole 
położyć koniec rewolucyi Belgickiey.” P. Zoude  
wniósł, aby kongres narodowy ogłosił, iż trw ać  
będzie aż do obrania naczelnika kra iu ; głosował 
on z P . S tra ssa r t  na obranie Xięcia JLeuchtenberg- 
skiegoj wniosek P . Z oude  został odesłany do sek- 
cyi. P rawo o urządzeniu pierwszego zaciągu gwar- 
dyi obywatelskiey , zostało przyję te większością 
80 głosow przeciwko 55.

— Kapitan  H a rw en  został wysłany w oko­
lice M a e s tr y c h tu , dla zawiezienia tam rozkazu 
wstrzymania kro ko w nieprzyjacielskich.

— W ieczorem dnia 17 aresztowano tu dwie 
osoby, k tóre  rozrzucały po wielu domach okól­
niki, wzywające do utrzymania strony  X ięcia  Q- 
ra m i. W czora  wieczorem, zaszły poruszenia na 
wielkim placu; lud skrzywdził k ilka osób, k tó re  
mówiły o Xięciu; dnni głośno okazali awoie nie- 
ukontentowanie z powodu zdjęcia ЫокасГу z M a e ­
strych tu . (J .d .S .F .)

L u xem b a rg  dnia 12 stycznia.
Postanowienie k ró lew sk ie , zawierające za­

prowadzenie osobney ad min ist racy i w Wiełkićna 
Xięztwie Luxen.burekiem (z dnia 3 i grudnia i 83o 
r.) objęte iest w tych słowach:

U ważaiąc, iż zbroyne powstanie prow incyy 
południowych królestwa dosięgło aż do W ie lk ie ­
go Xięztwa Luxemburskiego , i szerzy się powo- 
li  coraz bardz iey ; i e  zatem niepodobna iest rzą ­
dzić n iem , stosownie d o p raw a  zasadniczego k r ó ­
lestwa, i wspólnie z prowineyami półnoeuemi;

Zważywszy trakta t wiedeński z dnia.9 czerw ­
ca i 8 i 5 roku, przez k tóry  W ie lk ie  Xięziw o L u -  
xem bursk ie  zostało nam ustąpione w zupełne dzie­
dzictwo i posiadanie, iako kray , stanowiący część 
Z wi ąz k u N ie m iec k iego i zupełnie oddzielny od pro- 
wincyy składających królestwo niderlandzkie, za 
wynagrodzenie naszych xięztw  JSassauskiego, D ii-  
lenburskiego , Siegen, H a d a m a r  i D ie t z, ustąpio­
nych  Nayiaśnieyszemu K ró lo w i Pruskiemu;

Maiąc wzgląd na chęć  naszą ustano wżenią 
oddzielney admiuistracyi w naszem W ie lk iem  
Kięztwie;

Chcąc też obrać śrzodki, potrzebne do oddzie­
lenia administraoyi w naszem W ielk iem  Xięztwee 
Xjuxemburskiem, od admioistracyi p row incyy pół­
nocnych .naszego królestwa; postanowiliśmy i sta- 
nowiemy:

A r t .  <. Od dnia 1 stycznia 18З1 roku , nasze 
W ie lk ie  Xięztwo L u x e m b u rsk ie , będzie rządzo­
ne przez nas odmiennym sposobem i oddzielnie 
od królestwa niderlandzkiego.

A r t .  2. Zarządca inspektor nad kopalnia- • 
mi, G. E . S t i f f t , mianowany iest taynym  referen­
darzem naszym do interessów. odnoszących się do 
naszego W ielkiego Xięztwa Luxemburskiego.

A r t .  3. W  tey godności, obowiązany on iest, 
podnaszemi bezpośredniemi rozkazami, u trzym ywać 
wszystkie interessa , odnoszące się do W ielkiego 
Xięztwa, które wymagają rozporządzenia z naszey 
strony.

A r t .  4 . i t. d.
A r t .  5 . Jednakże interessa W ielk iego  X ięz-  

tw a, które odnoszą się do departam entów spraw  
zagranicznych i woyny, będą ieszcze do poźniey- 
szego rozporządzenia, które mamy wydać, u trzym y­
wane przez pomiecione departament» ; w lyra 
względzie przeto, tayny nasz referendarz S t i f f t  zno­
sić się będzie z  naczelnikami właściwymi tych  
departamentów i pracować będzie z nimi.

Dan w H a d ze , dnia 3 i “grudnia 18З0 roku; 
panowania naszego ośmnastegu.

I V  i  l  h e l  m  
Przez K ró la

J .G .  de M e y  de S tree fkerk .
. (.J .d .S .F .)

—-  ----------- DODATEK


